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P p e n u m e i > a t ę  p r z y j m u j ą :
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Ogólna sytincya vjo lenna.
< Odwrót naszej armii z nad linii Sanu dokonał 
eie w zupełnym porządku i bez przeszkód ze 
strony nieprzyjaciela. Nowe grupowanie się 
wojsk naszych łącznie z armią niemiecką od­
byw a się w dalszym ciągu. Chwilowo więc na 
terenie galicyjskim umilkły arm aty.

W ojenny sprawozdawca „Pester Lloydu“ , o- 
mawtając odwrót z nad linii Sanu, pisze, że by­
ło to .,cofanie się, służące do tego, aby umożli­
wiło tern silniejszy rozmach. Silny .skok wymaga 
rozmachu, a kto chce mieć tak i rozmach, musi być 
gotowym do silnego cofnięcia się“. Z tego sta­
nowiska wychodząc, możemy z ufnością pa­
trzeć w przyszłość. -Możemy ufać naszemu kie- 
rowmierwu armii, k tóre z całym spokojem poda­
ło do publicznej -wiadomości -zajęcie przez T!o- 
syan Tarnowa, Ja s ła  i Krosna, że rezultatem  
jego usiłowań będzie ponow ne.'tym  razem  już 
stanowcze -odparcie wroga i wyrzucenie go z 
granic, monarchii.

Armia rosyjska m a jeszcze nad Sanem ciężki 
orzech do zgryzienia. Twierdza przemyska, k tó ­
ra już raz przetrzym ała w  tej wojnie trzy ty ­
godniowe oblężenie, wznosi się dziś nad Sanem 
jak  sam otna -wyspa wśród morza rosyjskiej ar­
mii. Jak  przedtem, -tak i teraz -obrona jej pro­
wadzona jest z -ogromną energią. W sobotę, 
jak dono-si urzędowy telegram, załoga prze­
myska urządziła wycieczkę -z tw ierdzy i odrzu­
ciła nieprzyjaciela aż do wyżyn Rokietnicy.

Jak  było do przewidzenia, Rosyanie usiłują 
znów wedrzeć się przez K arpaty  na  Węgry. Za­
m iary te  udarem nia skutecznie nasza armia, 
'która n a  południu, jak; donoszą sprawozdawcy 
pism -berlińskich, poszczycić łśio znów -może du­
żymi sukcesem, mianowicie odzyskaniem Koło­
myi i Stanisławowa.

Nowe grupowanie się armii austiyackiej, po­
zostaje, jak wspominaliśmy, w  ścisłym -związku 
z operacyami armii niemieckiej, k tó ra  po -cofnię­
ciu się z nad linii -AYisły szykuje się do -stanow­
czej rozprawy z Rosyanami bliżej granicy pru­
skiej. Fa-kt, że przednie .straże rosyjskie prze­
darły  -się k-u Kaliszowi, -a znaczne siły do tarły  
pod W łocławek, wskazuje, że R-osyame całą 
silę swojego a taku  skierow ują obecnie nu Niem­
cy, dążąc na Śląsk pruski na  Wrocław, na Po­
znań i na Toruń, to  znaczy na punkty  oparcia 
armii niemieckiej. W edług urzędowego komuni­
katu, na granicy Królestwa toczą się jeszcze 
birwy, których rezultat nie jest znany. -Skrajne 
prawe skrzydło rosyjskie -usiłuje wedrzeć się. 
znówr do Prus wschodnich jv k ierunku na Kró- 
(ew iec. W alki kołu Eyt-kun, dotychczas nie zo­
stały  rozstrzygnięte.

AV-ojna w -Serbii przyniosła w ubiegłym ty ­
godniu kilka-stanowczych klęsk armii serbskiej. 
Armia nasza długą linią -od Obrenowac ku Ro- 
gaezi-ey maszeruje obecnie na Waljewo, którego 
łos jest już przesądzony. Kierownictwo armii 
serbskiej zdaje -sobie widocznie sprawcę z faktu, 
że rozpoczął -się już pogrom -Serbii, gdyż -głó­
wna kwratera serbska została już w największym 
puspic-cbu przeniesiona do Mladenowac, n a  po­
łudnie, w  którym  to kierunku -cofa się też głó­
w na siła serbska do Kragujewacowi, gdzie, jak 
już od dawna przypuszczano, rozstrzygną się 
prawdopodobnie losy Serbii.

W dowa po Hartwi-gn, byłym pośle rosyjskim 
W” Belgradzie, nadesłała -onc-gdaj d-o pism a-osyj- 
Ekicli artykuł, w którym  niedwuznacznie daje 
lo zrozumienia, że Serbia znajduje -się nad prze­

paścią, że -siła jej oporu została już faktycznie 
złam aną I że jeśli nie nadejdą szy.bk-o posiłki, 
ito 'os Serbii niezadługo -będzie przypieczętowa­
ny. Taka znawczyni -sto-su-nków serbskich, jak 
p. Ilartw igow a, wiedziała widocznie -dobrze, c-o 
mówi. A rtykuły -jej były glo-śnem wołaniem o 
pomoc Rosyi, k tórej jednak Serbia otrzymać 
nie może.

Najzaciętsze walki toczą się już od kilku ty ­
godni we F landryi kolo Ypern i w północnej 
Francyi, koło Arras. Jak  donoszą ostatnie te le ­
gram y, operacye wojenne utrudnia tam ogrom­
nie -niepogod-a. Urzędowy kom unikat niemiecki 
.twierdzi, ze w skutek -tego walki w ykazały tylko 
m ałe postępy.

Miedzy miastami Arras a Lille walki przy 
Jbrałj charakter niesłychanie k-wawy. Odległość 
m iędzy liniami nicprzyjaciełskiemi wynosiła 
tam  tylko kilkaset -metrów. W,skutek tego wal­
k i  n a  bagnety toczyły się naw et w pokojach i 
w piwnicach. Mia-sto Arras faktycznie już nie 
istnieje, zostało bowiem przez arty leryę nie­
m iecką zrównane z ziemią. Szala zwycięstwa 
nie przechyla się jednak ani -na jednę ani na dru­
gą stronę. Raz Niemcy, raz -Francuzi robią nie­
wielkie postępy. Ponieważ armia niemiecka o- 
trzym ała tam  świeżo posiłki i atakuje Francu­
zów z niepowstrzymaną siłą, -rozstrzygnięcie 
zapadnie tam  chyba niezadługo. A od tego roz­
strzygnięcia zależeć będą -losy dalszej wojny.

W-ojna turecko-rosyjska toczy isię -obecnie na 
K aukazie. Pod Koprikej -odniosła armia turecka 
św;ełne zwycicstw-o. 14. b. m. w darły  się w oj­
sk' / tureckie do perskiego Aserbejdża-nu i obsa­
da ,ły po-zycyę rosyjską K ulur, rozgromiwszy 
t  m tejszą rosyjską załogę. Drugim terenem woj 
<y w Małej Azyi jest półwysep Synajski, przez 
rtóry  Turcya maszeruje na Egipt. Przyszło tam 
już kilkakrotnie do .starć z Anglikami.

Najważniejszym wypadkiem ubiegłego ty ­
godnia jest fakt -ogłoszenia przez kalifa świętej 
wojny Islamu przeciwko Rosyi, Anglii i Fran- 
cyi. W meczeta-ch muzułmańskich -odczytane 
wojenną fetwę, w której -wzywa -się każdego 
muzułmanina, -aby -szedł -bronić Islamu przed 
najgorszymi jej WTogami. Jeżeli ten głos -zdoła 
się przedostać do Indyi, jeżeli istotnie św iat mu­
zułmański ruszy się cały i skupi pod wywieszo

ną ,-w Kunstantyiiupolu cli-orągwią pruruku, to 
wojna Tu-rcyi z trójporezumieniem przemieni isię 
na -olbrzymi pożar, obejmujący 300 milionów 
muzułmanów, którzy -z -całym fanatyzmem ru ­

szą przeciwko niewiernym. W  historyi wojny 
europejskiej oznaczałoby -ogłoszenie wojny 
świętej nowy rozdział.

r  T a

Obrona Przem yśla
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, IG listopada.
I  rzędowo donoszą 15 listopada w południe:
Obrona twierdzy Przemyśla jest tak samo energiczna, jak pierwszym razem., I tak wczo­

raj nasza większa wycieczka w stronę północną odparła nieprzyjaciela aż do Rokietnicy Nasze 
wojska przy tern poniosły tylko bardzo małe straty.

Odparcie ataku Itosyan w Karpatach.
W Karpatach odparto bez trudu odosobnione ataki nieprzyjacielskich oddziałów.
Także na innych frontach wywiady rosyjskie nie zdołały się przedrzeć.

Zastępca szefa sztabu generalnego, von H o e f e r, generał major.

Sukcesy woicnne w Serbii.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 16 listopada.
Z południowego -terenu ■wojny donoszą urzędowo:
Aby zyskać czas na odejście swych trenów, stawia nieprzyjaciel ponownie opór na pół­

noc i na zachód od Valjeva. Naszym wojskom uciało się wczo-aj zdobyć po zaciętej walce 
punkt kluczowy pozycyi nieprzyjacielskiej, wzgórza koło Kameniey.

Zabrano do niewoli 580 jeńców i zdobyto liczną broń i amunicyę.
Wojska nasze znajdowały się wczoraj przed Ohrer.ovic koło Ub i w ataku na grzbiet wzgórz 

Jautina na linię grzbietu na wschód od Kameniey i w południowym kierunku aż w kierunku na 
Stubicę, punkt siodłowy drogi Rogaćica—Valjevo.
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Walbf; w B e lg ii i Fntmeyi.
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego )

—: --j. |;
? Berlin, 16 listopada.

Urzędowo.
Walki na prawem skrzydle przyniosły także i wczoraj tylko małe postępy z powodu nie­

pomyślnej pogody. Przy uciążliwych pracach wstępnych wzięto do niewoli kTkaset Francu­
zów i Anglików i zdobjdo dwa karabiny maszynowe.

W Lesie Argońskim udało się rozbić silny francuski punki oparcia i wziąć szturmom.
Doniesienie Francuzów, że koło Loincourt na południe od Marsa! wprawki w zamięszanie 

oddział niemiecki, jest zmyślone. Raczej Francuz! ponieśM tam dotleń we straty, podczas gdy my 
nie straciliśmy żadnego człowieka.

W K ró lestw ie  i P ru sach  wschodnich*
Na wschodzie walki trwają dalej. Na granicy p rus Wschodnich i w Królestwie Polskiem  

rozstrzygnięcie jeszcze nie zapadło.

Walki na granicy perskc-tureckisj.
( i elegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Konstantynopol, 16 listopada,
Z -głównej -kwatery donoszą:
Nasze woiska obsadziły Kotur, pozycyę w perskim Aserbejdżanie, którą dotąd zajmowali 

Rosyanie. Rosyanie zostali pobici i pierzchli.
Dzisiaj (t. j. dnia 14 bm.) o-dbyły się między naszemi, ścigającemi R-osyan wojskami a  nie- 

przyjacielskiemi strażami tylneini nieznaczne poty-czJki. Walka w okolicy Koeprikoej były bar­
dzo gwałtowne. Nasze wojska objawiły wielką dzieln-ość. Jeden z naszych pułków szturmował 
trzy razy  jedno wzgórze w ńt-a-ku wa bagnety. Major 5 większość oficerów batalionu poległa, 
wreszcie nasze w ojska w słafvnym ataku  zajęły pczycyę. Z -nioprzyja-eiół, k tó rzy  poprzednio zaj­
mowali to wzgórze, nikt nie uszedł cało. Obfity lup wojenny wpadł w nasze ręce, między 
tem wiele materyaiu ohleżniczego. -

Gwałtowny a tak  przedsięwzięliśmy przeciw Anglikom, którzy wylądowali koło Fao na wy­
brzeżu Bassora. Anglicy mieli 60 -zabitych.

-oo-

(Pogran-i-c-zna tw ierdza Ko-tui leży na gianicy persko tureckiej w prowincyi Asebejdżan na 
zachód od północnego krańca jeziora Urmia. Część tej prowincyi nominalnie tylko należy do 
Persyi, ponieważ Rosyanie od dłuższego czasu ją obsadzili. lYzyp. Red.)

Konstantjmopol, 16 listopada.
Agencyu -olomań-ska -ogłasza następująco -doniesienie głównej -kwatery: . .
Nasze wojska, znajdujące się w strefie Lazitan, zaatakowały wczoraj pozycyę Liman w po­

bliżu rosyjskiej granicy. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. Nasze wojska zamknęły znajdu­
jące się tam wojska rosyjskie. Rosyanie chcieli wysadzić na ląd posiłki, lecz te zostały przez 
nasze wojska rozproszone.

Inny oddział turecki obsadził Duzkli i cemuje wojska niepizyjacielskie, znajdujące się 
w pozycyi Han Hedressessi, Odebraliśmy nieprzyjacielowi mnóstwo amur.icyl i środków żywno­
ści. Rosyanie ostrzeliwali dzisiaj bez skutku posterunki koło Kokmusz I Ab Izlah, mieiscowości 
znajdujących się na granicy,

Mała miejscowość Liman, która na  kartach  europejskich nie jes t wyszczególnioną, J e ży  
iv nie wiclkiem oddaleniu od w ybrzeża niedaleko -od tego punktu, w którym granica turecko- 
rosyj-ska zbliża się -d-o morza.

Fałszyue spoty rokujow,
" (Tel c. k. Biura kore6p.)

Kolonia, 16 listopada.
„Kdlnisclie Ztg.“ d-onosi, że według wiadomo- 

z Zurychu, angielskie dzienniki omawiały 
pogłoskę, jakoby Niemcy -uczyniły Rosyi pro- 
pozycye pokojowe, k tó re jednak zostały odrzu- 
ono. Dzienniki te  utrzym ują, iż w tem  leży d-o- 

■vód, że Niemcy uji’zały się postawionemi -przed 
adaniem niemożliwem do spełnienia.

sc*

„Kólniehe Ztg.“ zauWaza na -to: „W iadomość 
o rzekomvch propuzycyach pokoj-o-wych zosta­
ła oczywiście wymyśloną ma to. aby  do niej na- 
wiazać taki właśnie kom entarz'1.

§ @ £ m n  w ą | | i ® r ^ i o s G .
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

3udapeszt, 16 listopada. 
„Pester Lloyd" donosi: -Posiedzenie Se-imu

zwołano na 25 bm. Będzie uno czysto formalne. 
AYniesionych będzie pięć przedłożeń, wśród nich 
przedłożenie w sprawie -wojennej -kasy po­
życzkowej. Przydzieli się je -komisyom, -które 
k tóre będą miały dw a dni do pracy przede stęp- 
nej: Prace merytoryczne pełnego Sejmu zaczną 
się 28 bm. A\r kołach politycznych przypuszcza­
ją, ze sesya wojenna Sejmu pptrw a bardzo 
k  ótko, ponieważ opozyc.ya dbać będzie o to, 
żeby sprawy gładko załatwiono.

n»>9 tfompsrt Wtiw setUsHicb.
(Tel. c. k. biura koresp.)

- Sarajewo, 16 listopada.
Z Tuzli donoszą: i ' .
Dziś opuszcza kilka transportów jeńców s-ta- 

cyę kw arantanny, skąd będą odstawieni do o- 
bozu jeńców. \Ar transportach tych jest 21 ofice­
rów, wśród nieb 1 pułkownik 5 3 .majorów, oraz 
1345 żołnierzy. AArygląd żołnierzy) jest zaniedba­
n y .- Opowiadają oni jednomyślnie, że już -od­
da wna sprzykrzy ła im się wojna.

Elęską SsmjuiórąiGw,
Budapeszt, 16 listopada. ' 

Dziennik „Az E st"  donosi: Oddział 750 Czar- 
nogórców, -który wtargnął na  terytoryum  Dal­
macja, został zaskoczony przez nasze wojska i 
w pień wycięty do ostatniego żołnierza.

Nowa akcya okrętów  wojennych francuskich 
przed zatoną Catta-ro m iała znowu bardzo mi­
zerny wynik. Z 475 -pocisków, wyrzuconych 
przez działa francuskie, ani jeden nie osiągnął 
cem.

Walki nad kanałami.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 16 listopada.
„Telegraaf" donosi z Sluys pod datą 14 b. m.:
Po długiej przerwie wczoraj wieczorem za­

częły znów grzmieć działa na wybrzeżu.
Równocześnie walczono na froncie i w oko­

licy Lom bardzyde i Nieuport. Morze jest bar­
dzo burzliwe. W ieje zimny w iatr. Mimo tego 
walczono zawzięcie. AV nocy zerwała się silna 
burza. Grzmoty mieszały się z hukiem  dział. 
Niemieccy m arynarze polują n a  błąkające się 
miny i niszczą je. AYybrzeże od Ostendy do 
K nock zostało teraz całe postawione w stań  o- 
brony.

Śmierć lorda Robertsa.
(Tel. c. k. Biura kuresp.)

Londyn, 16 listopada.
Urzędowo.
M arszałek polny lord Roberts podczas in- 

spekcyi wojsk indyjskich we Francyi zmarł 
wczoraj na zapalenie płuc.

i por^w  *iki kich.
Berlin, 16 listopada. 

(Via K openhaga z Petrogiadu). Dzienniki tu ­
tejsze donoszą, że z rozkazu władz wojsko­
wych rosyjskich została przystań  wojenna 
tw ierdzy morskiej K ronsztad przed Petersbur­
giem oraz wszystkie porty  wre Finlandyi dla ru­
chu okręlów  zamknięte. Nadto do K ronsztadu 
wysłane zostały nowe oddziały wojska, zw ła­
szcza artyleryi. Osobliwem jest, że p lakaty , o- 
głaszające zamknięcie portów, uzasadniają to 
nastaniem  zimy — tymczasem morze jest zu­
pełnie wolne od lodów. Port K ronsztadu nigdy 
nie był zamknięty tak  wcześnie, w roku ub. np. 
zamknięto go dopiero 26 grudnia.

Berlin, 16 listopada.
„B. Z. am M ittag" donosi z Londynu via 

Rotterdam , że w londyńskim urzędzie por owym 
s t w i cudzo no znowu zaginiecie dziewięciu pa­
rowców handlowych angielskich. Przypuszczają, 
że s ta ły  się one ofiarą krążow nika niemieckiego 
„K arlsruhe", k tó ry  po „Enidonie" prowadź: da­
lej -akcyę niszczenia okrętów  handlowych.

(Tel. c. k. Biura kuresp.)

Berlin, 16 listopada.
Sprawozdanie szefa eskadry krążowników do­

nosi o bitwie morskiej z 1 bm., że każownik an­
gielski „Gooa Hope“ został przez ogień artyleryi 
niemieckiej ciężko uszkodzony i wśród ciem no­
ści stracono go z oczu. „Monmcuth" poszedł na 
dno, „Glasgow" uciekł, krążownik pomocniczy 
„O tranto" uciekł także.

Po niemieckiej stronie nie było żadnych 
rannych.

Nowe pokojowe p^opozycye 
Szwajcaryi.

Bern, 16 listopada.
Dzienniki szwajcarskie wszystkich kmrun 

ków z naciskiem podnoszą projekt, aby szwa:

carska R ada związkowa wysłała do papieża i 
prezydenta Stanów Zjednoczonych AATlsona spe- 
cyalnych delegatów, k tó rzy  nakłonić m ają o- 
bu do wystąpicm a z propozycyami rokowań po­
kojowych u wszystkich państw  walczących. Ja ­
ko miejsce tego kongresu pokojowego propono­
wana jest stolica Szwajcaryi — Bern.

M  wojna iMila.
Sułtan turecki jako kalif wszystkich Maho­

metan na  podstawie „fetw y" szejka ul islam 
rozwinął zieloną chorągiew proroka i ogłosił 
wojnę świętą, czyli „dzihad", powołującą 30C 
milionów Mahometan na kuli ziemskiej do wal­
ki przeciw Anglii, Rosyi i Francyi. J e s t to  fak t 
m ający ogromne znaczenie dla obecnej wojny 
Od siedemnastego stulecia żaden sułtan nie 
miał przyczyny ogłaszać świętej wmjny, tylko 
podczas pierwszej i drugiej w ojny bałkańskiej 
wystawiano chorągiew proroka na  widok pu­
bliczny, ale nie miału to większego znaczenia 
AATprawdzie podczas ostatniej w ojny bałkań­
skiej i podczas wojny trypolitańskiej mów'ono 
nieraz o możliwości ogłoszenia wojny świętej 
ale nigdy do tego nie przj-szło. Brakło wów­
czas przyczyn po temu. AYojna bałkańska nie 
miała charakteru  religijnego ani kulturalnego 
Tnrcya trac iła  w niej tylko zdobyte dawniej 
prowineye, co innj-ch szczepów muzułmańskich 
obchodzić nie mogło, Kalifowie muzułmańscy 
nie nadużywali u ięc nigdy hasła świętej woj­
ny, to też tem większe wrażenie wywrze one 
teraz na wszystkich wyznawcach islamu. A - 
trzeba pam iętać, że me są to Europejczycy, o- 
ziębli w uczuciach religijnj-eh, lecz natury bar­
dziej pierwotne, dla których to hasło może mieć 
jeszcze ten sam urok, jaki miało w czasach, kie­
dy je rzucano przeciw „giaurom " w erze wojen 
krzyżowych.

Oczywiście dziś wojna święra nie będzie się 
już toczyła jak  dawniej przeciw wszystkim „nie­
wiernym". Ale też z biegiem czasu z konieczno­
ści wyrobił się zwyczaj, że odnośna fetwa wyli­
cza speeyalnie pewnych nieprzyjaciół islamu.
I tym  razem wymieniono ich: są to Anglicy, 
Rosyanie i Francuzi. Najwięcej narażeni wsku­
tek wojny świętej są Anglicy. Jeżeli do tych­
czas mimo różnych sposobności sułtanowie nie 
ogłaszali w ojny świętej, to głównie ze wzglę­
du na Anglię, która, będąc „opiekunką" Tur- 
cyi, m ając z nu( mnóstwo punktów  stycznych 
w Indyach, Egipcie, w Afryce, byłaby była 
wbrew -woli Turcyi narażoną na niebezpieczne 
skutki takiego hasła, naw et gdyby ono było 
wydane tylko n. p. przeciw Rosyi lub Bułga- 
ryi. Dziś wzgląd na Anglię odpadł i wojna prze­
ciw Anglikom w krajach muzułmańskich będzie 
z pewnością bardzo popularną. Anglia ma pod 
sw ą władzą 70 milionów Mahometan, k tórzy  
teraz muszą przeciw niej pow stać na rozkaz k a ­
lifa. Znaczy to  przedewrszystkiem  uświęcenie 
buntu w Indjrach.

Równie niebezpieczną.ibędzie ona dla Rosyi. 
Ze 175 milionów poddanych rosyjskich przfcszk . 
10 proc. stanowi ludność tu^ecko-tatarska, czyli - 
że Ro-sya ma u siebie 18 milionów mahometan. 
T atarzy rosyjscy zaliczają się do politycznej i 
kulturalnej elity Islamu. Rucn p&mslamistyez- 
ny, k tó ry  w ostatnich czasach, zw łaszcza po 
wojnie japońsko-rosyjskiej wezbrał wszędzie, 
tam właśnie, w  Rosyi, s ta ł się szczególnie sil­
nym. Wiadomo, że w  Dumie istn ia ła osobna 
f:akcya islamistyczna, która, stała  na- skiajnem  
lewem skrzydle i uprawiała wobec rządu polity­
kę opozycyjną.

AYypaidki dalsze okażą, jakie siły tkw ią 
jeszcze w świecie muzułmańskim. Będzie to, po­
m ijając już znaczenie te j wojny świętej dla Eu­
ropy i pośrednio także d la  nas, eksperym ent 
dziejowy bardzo ważny i ciekawy. 1

F e t w a  w o t e n t t a .
(Tel. c. k. Biura koresp)

Konstantynopol. 16 listopada.
AYczoraj odbył się tu  wielki wiec patryotycz- 

ny, w  którjm i wzięły udział dziesiątki tysięcy 
ludm. Po  modłach południowych w meczecie 
Fatiba z wielkiej kazalnicy odczytano fetwę 
szejka ul islam, proklamującą „wojnę świętą". 
Ogromna masa ludu pociągnęła potem przed mi­
nisterstw o w ojny i Poi tę, gdzie wygłaszano mo­
wy i odprawiane m odły za zwycięstwo armii i 
floty.

Konstantynopol, 16 listopada.
W  meczecie odczytano historyczną fetwę wo­

jenną, k tó ra , stosownie do postanowień Islamu, 
ułożoną jest w fornro  p y tań  i  odpowiedzi.

Na pytania: Ozy n a  w ypadek zaatakow ania 
krajów  Islam u mają wszyscy Muzułmanie wziąć 
udział w świetej wojnie, czy n a  w ypadek ataku  
ze strony Rosyi, Francyi i Anglii należy wziąć 
udział w świętej wojnie i czy muzułmanie, wal­
czący w Anglii, Francyi, Rosyi, Serbii i Czarno­
górze przeć w Niemcom i Austro-Węgrom ścią 
gają na siebie gniew Boga, zawiera fetwa odpo­
wiedź: „tak“. jj

Manifestacye wojenne.
Konstantynopol, 16 listopada. 4

AYczoraj odbył się wdelki meeting i przyjęcie 
u Porty , k tóre miały m iponujący charakter. 
AYszystkie sąsiednie ulice były  zapełnione tłu­
mami ludności, k tó ra  przeciągała przy dzwię-
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ku ulicami, niosąc sztandary tureckie, ausfro- 
węgierskie i niemieckie. Wielki wezyr i mini­
strowie byli obecni przy przemarszu uczestni­
ków meetingu. Przejeżdżającemu następcy tro­
nu zgotowano owacye.

W Starym  Seraju przyjął sułtan w obecności 
wielkiego wezyra, Szeika ul Islam, kilku mini­
strów i deputacyę meetingu, do której wygło­
sił następujące przemówienie:

„Uważam tę patryotyczną manifestacyę me­
go narodu jako wspaniały dowód stanowczości, 
jaką nasza ojczyzna okaże w obronie w tej woj­
nie, k tó rą my podejmujemy dla bronienia na­
szych p iaw  przeciw trzem mocarstw*um. Ufam 
w pomoc Boską i jestem przekonany, że zwy- 
c.Kżymw. Dzieci moje, powstańcie, aby ziemia 
naszej ojczyzny nie została zalaną przez nie­
przyjaciela. Ufam w łaskę Boga, że nasze na 
tem miejscu świętem wypowiedziane modły 
będą wysłuchane11.

Konstantynopol, IG listopada.
W czoraj około 7 wdeczór pochód manifesta­

cyjny? liczący około GO.OOO ludzi, przybył przed 
pałac am basady austro-węgierskiej; około 
2000 manifestantów weszło do ogrodu am basa­
dy i ustawiło się w półkole. Były minister spraw 
zagranicznych Muktat bej wygłosił przemowę 
do margrabiego raliaviciniego, który  stal na 
balkonie. W przemowie tej podniósł znaczenie 
zbrojnego aliansu trzech cesarstw, Austro wę- 
gier, Niemiec i Turcyi, wypływającego nie z 
motywów osobistych lecz z naturalnego połą­
czenia się trzech państw  dla zwalczania wspól­
nych nieprzyjaciół. W śród burzliwych okla­
sków odpowiedział m argrabia Pallavicini. wy­
rażając radość, że naród otomański poznał pra­
wdziwych przyjaciół swoich i swoje prawdziwe 
interesy. Podobna maniestacya odbyła się przed 
am basadą niemiecką.

Konstantynopol, 16 listopada.
O wczorajszych manifestacyach donoszą bar 

dzo interesujące szczegóły: Po odczj taniu fe- 
twy w meczecie uściskali obecni m inistra spraw 
wewnętrznych.

W  niemieckiej ambasadzie wygłosił jeden z 
algierskich jeńców wojennych k ró tką przemo­
wę po arabsku z życzeniem, aby Bóg udzielił 
sułtanowi zwycięstwa.

f-
Antirosyjskie demonstracye.

Konstantynopol, 16 listopada.
Wedle jednego z dzienników ■wieczornych, 

tłum przed południem zniszczył pomnik rosyj­
ski, wzniesiony na pam iątkę pochodu rosyj­
skiego do San Stefano w 1878. Przed zniszcze­
niem pomnika rosyjskiego tłum  usunął święte 
przedmioty i wielki dzwon kaplicy, stanowią­
cej część pomnika i oddał do dyspozycyi po­
lio yi.

Konstantynopol, 16 listopada.
Kiedy uczestnicy wiecu przeciągali przez 

wielką ulicę w Pera, kilkunastu w m dlo do k a­
wiarni Tokatlian, k tórej właścicielem jest pod­
dany rosyjski i wyrządziło tam  szkody w urzą­
dzeniu. Policya natychm iast wkroczyła.

W  sprawie tego zajścia dyTekcya prasowa 
podaje do wiadomości, że prawie pewnem jest, 
że indywidua, będące poddanym i państw  trój- 
porozumienia, sprowokowały ten wypadek.

Ochota wojenna.
Konstantynopol, 16 listopada.

Na prowineyi rozpoczęło się zgłaszanie do o- 
chotniczej służby wojskowej.

Przezorna represya Tycyf.
„Neues W iener A bendblatt“ z soboty donosi: 

Frankfurt, 14 listopada.
„Frankfurter Zeitung“ donosi z K onstanty­

nopola: P orta  oświadczyła, że tak  długo zatrzy­
ma konsulów rosyjskich, dopóki nie otrzyma 
rękojmi, że konsulowie tureccy będa mogli bez 
żadnej przeszkody wyjechać z Rosy i.

Wiadomości ze Lw ow a.
„W iedeński K uryer Polski'* przynosi nastę­

pujący opis i w yjątki tekstu  lwowskiego „Wic­
ku  Nowego** z dnia 12 z. m., wychodzącego pod 
cenzurą rosyjską:

W nagłówku znajduje się data: Poniedziałek 
(20 września), 12 października 1014.

Następują warunki prenum eraty czasowej. 
Prenum erata miesięczna i dłuższa oznaczona 
jest w walucie koronowej —  natom iast ̂ egzem ­
plarz kosztuje 2 kop. —  G hal.“ Widocznie wa­
lutę rosyjską uważa się za chwilową.

Rycina n a  pierwszej stronie p. t. „Opal miej- 
ski“ przedstawia tłum ludzi cisnący się do nad­
jeżdżającego wozu z węglami —  widocznie we 
Lwowie zimno i trudno o m ateryał opalowy.

Następuje duży artykuł sprawozdawczy 
„Przybysza z Rzeszowa**, bezpośredniego 
świadka zdarzeń wojennych z czasu od zajęcia 
Lwowa do chwili zajęcia Rzeszowa.

Dalej znajdujemy ustęp:

Jak wygląda prowineya?
Onegdaj przyjechał dyszlem z zachodniej Ga- 

licyi p. T asocki, właściciel kaw iarni i restaura- 
cyi we Lwowie i opowiada, że m iasta: Jasło, 
Rzeszów. Łańcut, Przeworsk wcale nie ucier­
piały z powodu Operac,yj_ wojennych. Zycie 
mieszkańców —  oczywiście tych, k tórzy nie 
uciekli — płynie normalnym torem.

Czortków. 0 . .  .. -----
Wobec pogłosek, że Czortków został zni­

szczony i spalony przy zajęciu przez wojska ro­
syjskie —  pogłosek, któro niepotrzebnie prze­
raziły osoby, mające tam  rodziny, stwierdzić 
należy, że miasteczko stoi nienaruszone. Aa 
W ygnance zaczęła sie tylko palić kamienica 
Frenkla, ale i tę ugaszono, a okoliczne domy 
nie ucierpiały. Także n ik t z ludności cywilnej

Dalej nekrolog króla rumuńskiego K arola I., 
a potem  artykulik:

Strzelanina we Lwowie.
O tym fakcie widocznie nie wolno było „Wie­

kowi * mieć własnego zdania, gdyż przytacza 
w tej rubryce tylko opis p. Landera, korespon­
denta „Russk. Stowo“ , zamieszczony w dzien­
niku „Poslednija Nowosti**.

W tem oświetleniu fakt ten tak  wygląda:
„W czoraj (14/27 września) zaszła tu taka hi- 

storya. Z górnych pięter domów położonych 
naprzeciw ratusza, huknęły wystrzały. Strzela­
no z rewolwerów. Pow stała panika. W jednem 
miejscu publiczność skupiła się dokoła tram ­
waju. Histeryczne krzyki kobiet mieszały się 
ze strzałami.

Jeden z rosyjskich urzędników, naoczny 
świadek zdarzeń, opowiadał:

—  Widziałem, jak  z otworzonego okna ja­
kaś złodziejska ręka niecelując, strzelała. Ale 
n ik t nie został zabity, ani raniony. Widocznie 
nikczemnik strzelał ślepymi nabojami.

Lwów do tej chwili spokojny poruszył się. 
W szystkich interesowało zagadnienie:

—  K to strzelał?
Zdania były rozmaite. Domyślano się w spo­

sób mniej lub więcej trafny. Polacy mówili, że 
strzelali żydzi, żydzi, że polskie sokoły**.

W dalszej części artykułu  snują „Poslednija 
Nowosti** swoje brednie, że strzały były „au- 
stryacką prowokacyą**. ..........     '

Wielki Lwow.
W najbliższym czasie m ają być włączone do 

Lwowa gminy podmiejskie jak  Zainarstynów, 
Kleparów, Zniesienie itd. W ren sposób lud­
ność m iasta wzrośniu o jakie 50 do 60 tysięcy.

Tania kuchnia dla inteligencyi.
Zarząd taniej kuchni miejskiej ogłasza:
We wtorek dnia 13 bm. rozpoc zyna wydawać 

obiady dla inteligencyi „Tania miejska kuchnia“ 
w gmachu „Sokoła**... Legitym acje wydane u- 
prawniają do kupowania bloczków obiadowych 
w kancelaryi „Sokoła**.

Żanaarmerya rosyjska.
Zandarm erya rosyjska zaczęła funkeyonować 

w naszem mieśee obok polieyi. W piątek po 
południu ukazali się pierwsi żandarmi na ko­
niach.

Aprowizacyjna komisya miejska,
której nowy tskład podaliśmy przed kilku dnia­
mi do  wiadomości, została powiększona przez 
powołanie w jej skład protoreja Andrzeja Mu- 
rina, proboszcza świętojurskiej cerkwi we Lwo­
wie. ; 'i

Sprzedaż drzewa.
Otrzymujemy wiadomość, że sprzedaż drzewa 

na sągi z lasów miejskich została z dniem 10. 
bm. bezwarunkowo wstrzymana. W szystkie za­
pasy drzewa będą sprowadzone do składu miej­
skiego opalu. '

Metropolita Szeptycki. ;
„Birż. W ied.“ z dnia 22 września piszą: Z zu­

pełnie wiarygodnego źródła dowńaduieniy się, 
iż galicyjsko-lwowski m ertropolita unicki An­
drzej hr. Szeptycki został przetranslokowany 
do  Rosyi nie jako jeniec wojenny, lec-z, jest wy­
słany z Galicyi w charakterze przestępcy admi­
nistracyjnego za czyny szkodliwe dla interesów 
Rosyi, popełnione przez niego, już po okupacyi 
Lwo wa przez wojska rosyjskie. Różnica między 
deportacyą a niewolą wojenną polega na tem, 
że ks. hr. Szeptycki może być zatrzym any w 
Rosyi po wymianie jeńców.

Afisze ukraińskie.
„Kij. Myśl** informuje, iż administracyjne 

władze w ydały zakaz drukow ania plakatów  i 
afiszów ukraińskich na papierze kolorów błę- 
kitno-żółiego, lub z brzegami tychże kolorów.

Pomoc dla biednych.
Rozdawnictwo asygnat na tow ary spożywcze 

odbywa się w kom isaryatach dzielnicowych w 
dalszym ciągu. Dotąd wydano już kilka tysięcy 
kwitów, a  nowe zgłoszenia napływają bez 
przerwy.

Policyjne notatki. ! —
Z całego szeregu policyjnych notatek  kroni­

karskich wynika, że urzęduje we Lwowie miej­
ska straż obywatelska, —  że drobne naw et k ra­
dzieże a tern więcej wyszczególnione poszcze­
gólne rabunki z mieszkań zamkniętych, widocz­
nie nieobecnych właścicieli, są  przedmiotem do­
chodzeń władzy i ścigania winnych.

Następuje: A ustryacka lista strat. —  W ykazy 
listów wysłanych do adresatów  lwowskich i 
K alendarzyk wojenny.

Pismo podpisuje jako redaktor: Leopold
Szenderowicz.

W dziale inseratowym są ogłoszenia, między 
innemi „Bracia Wczelak**, Salonu mód A. Gliń­
skiej i „Stefanii** przy ul. Batorego, biura -So­
kołowskiego, „Kuchnia domowa** przy ul. Ły­
czakowskiej 1. 20. ofiaruje obiady z 3-ech dań 
po 1 K ot. 40  hal. Ktoś ofiaruje się „z wygoto­
waniem podań do władz w ;ęzyku rosyjskim**.

Numer „Wicku** kończą trzy smutne wy razy: 
„Dozwolono cenzurą wojenną!**
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wiktuały lub ordynans wojskowy z rozKazem. Tyl­
ko przed koszarami wojskuwemi widać większe 
grupy ludzkie — oddziały żołnierzy, odbywające 
przegląd lub ćwiczenia.

Jeszcze smętniejszy widok przedstawia miasto po 
zachodzie słońca, kiedy zapada wczesny wieczór 
już prawie zimowy, a gęsty mrok siabo rozpraszają 
rzadkie lampy, kiedy nawet na Rynku panują nie­
mal ciemności, bo brak światła, padającego dawniej 
z setki sklepów, kawiarń i restauracyj. Czernieją 
szeregiem zamknięte drzwi u dołu gmachów, tak  
samo czernieją u gory okna, w których rzadko mo­
żna spostrzedz światło. W półmroku dosyć nawet 
gęsty około 6—7 tłum spacerowiczów chodzi mil­
czący niemal i przygnębiony.

Wczoraj jako w niedzielę ludniej nieco było 
przed południem na Rynku i ulicach. Wierni gro­
madnie spieszyli do kościołów. Po nabożeństwie 
niektórzy z nałogu próbowali zainaugurować świą­
teczną przechadzkę po linii A—B, „Corsa** jednak 
w rozmiarach, jakie zwykle tam bywa, nie stwo­
rzyli; brakowało przedewszystkiem kobiet i to jest 
jedną z najcharakterystyczniejszyeh obecnie cech 
krakowskich. Więc też i rynek krakowski mimo 
swej piękności niezmiennej, zwykłego ożywie­
nia nie zyskał. Jak  ktoś,usiłujący jeszcze mimo 
wbzystko mieć humor, zauważył: rbch w Krako­
wie tak ustał, że przesiał chodzić nawet zegar na 
gmachu Izby handlowej. Jedyną rzeczą, zdolną 
obecnie nieco ożywić Krakowian, są wieści wojen­
ne. Nasłuchują ich też pilnie ze wszystkich stron — 
nawet z powietrza. A stałe w tym kierunku na­
pięcie podtrzymuje warczenie motorów aeropla­
nów, które ciągle słychać w górze nad miastem. 
Coraz to ukaże się jakiś jednoplaszczyznowiec lub 
dwupiaszczyznowiec, którego ewolucye śledzą pil­
nie gromadki widzów. Gdy zDrakrue lotników, 
widzowie przem ieniają się w słuchaczy — słyszą­
cych imaginowany Huk dział. Jedyna sensacya i 
niemal jedyna treść życia Krakowa w obecnej 
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Zaopatrzenie miasta w mleko. ®

Jedną z największych trosk obecnego zarządu 
miasta była sprawa zaopatrzenia Krakowa w mle­
ko, którego dowóz na wypadek zamknięcia twier­
dzy byłby niemożliwy. Postarano się więc o trans­
port krów mlecznych do Kiakow a z okolicznych 
obOr, jak n. p. z Piekar, Więckowie, Krzeszowic, 
P ;sar, nadto włościanie okoliczni przyprowadzili 
pewna ilość swoich krów. Właściciele obór do­
starczyli nadto paszy i służby.

Krowy w Liczbie 250 sztuk umieszczono w pa­
wilonach powystawowych w parku zabawowym 
„Oleandry**, oraz w głównym pawilonie w parku 
Jordana. W lożach teatrzyku letniego umiesz­
czono buhaje rasowe. Gmina m. K rakowa zakupi­
ła  juz onegdaj na targowicy kilka krów mlecz­
nych, oprócz tego postanowiła zakupić ich więk­
szą ilość, by dostarczyć ludności mleka.

Dzisiaj rano w „Oleandrach** rozpoczęła komi­
sya kupować krowy mleczne dla gminy. W skład 
komisyi wchodzą z lamienia m agistratu pp. dr 
Dziewoński, radca Dudek i p. Berski, z ramienia 
k rak , Tow. rolniczego p. dr Pankowski. W „Ole- 
andrach1* zjawił się także komisarz rządowy, p. dr 
Julian Nowak. Zakupione dzisiaj przed połu­
dniem kilkanaście pięknych krów. Płacono za nie 
przeciętnie po 400 koron. Na wagę wypadało 
przeciętnie 9U hal. za 1 kig. żywego mięsa. Ju tro  
i pojutrze komisya w dalszym ciągu będzie zaku­
pywała wystawione na sprzedaż krowy. Będą one 
umieszczone w stajniach, sporządzonych w pawilo­
nach powystawowych. Mleko będzie sprzedawa 
ne w sklepach mleczarń miejskich.

Resztę krćiv zabierze krak. Tow. rolnicze jako 
materyał hodowlany i umieści je w stajniach przy 
ul. Słowackiego. Każdy właściciel ma dostarczyć 
służby i paszy, którą wojskowe podwody .iiż zwo­
żą za zezwoleniem tutejszej komendy twierdzy. 
Mleko od tych krów otrzymywane będzie także 
sprzedawane tutejszej ludności. Jest więc nadzie­
ja, że miasto będzie do pewnego stopnia w mleko 
zaopatrzone.

Komenda twierdzy, co z uznaniem podnieść na­
leży, idzie ludności w sprawie aprowizacyi miasta 
w mleko w zupełności na rękę. Żołnierze zbudo­
wali prowizoryczne stajnie w „O leandrach', żołnie­
rze pilnują paszy, oraz w nocy pełnią tam  straż, 
by krów nie wyprowadzano. Nadto podwodami, 
jak już podnieśliśmy, zwoz się paszę dla bydła.

generał-major Baczyński. Dostęp do biur komen­
dy placu jest dozwolony tylko za legitymacyą, k tó­
rą się otrzymuje w biurze przy placu Dominikań­
skim pod 1. 2. Bez legitymacyi wstęp do biur ko­
mendy placu jest niemożliwy.

. kro n ika .i

Kraków, 16 listopada.
Następny numer „Nowej Reformy'* ukaże się ju­

tro o godzinie 3 po południu.
W razie potrzeby wydamy nadzwyczajny doda­

tek. ; ■

życia nie utracił.
)

* Kronika w o je n n a .  _____
Opiera ona swojo wiadomości na (wyłącznie 

zapewne) dostępnych komunikatach sztabu ge­
neralnego rosyjskiego i petrogradzkich dzien­
nikach „Dień“ i „Nowojo Wremia**. W artość 
tych źródeł ocenić można najlepiej stąd, że w*e- 
dle nich „walka z załogą Przemyśla rozwiia się 
pomyślnie — wojska nasze szturmem zdobyły 
jedną z pozycyj czołowych głównej linii obron­
n i  — i że M o sk a l zdobyli Bialę! (W której, 
jak  wiadomo, nieprzerwanie urzęduje narnie- 
Stnictwo galicyjskie). V#*

Krakćw w obecnej dobie.
t -A

Kraków przeżył już kilka dni denerwujących 
przygotowań do oblężenm, które zmieniły zupeł­
nie fizyonomię miasta. Odbiły się one na niem 
tak, juk na twarzy człowieka chwile oczekiwania 
niebezpieczeństwa. Kraków niejako pobladł du­
chowo, zmizerniał fizycznie. Dawny wyraz nie już 
wesołości, ale spokoju znikł z oblicza miasta, wy­
ludniły się ze zwykły cli mieszkańców domy i ulice. 
Cicho jest, ale cisza ta  zapowiadać się zdaje każdej 
jdhwili bliskość głośnych wydarzeń, jakich odda- 
wna to mury nie widziały i nie słyszały. ojno 
na ulicach od przechodzących i przejeżdżają­
cych oddziałów wojska, od samochodów, wozów, 
koni i ludzi, ale ludzie ci milczą, mijając nieznane 
sobie i obce ulice i gmachy, milczą zresztą, spie­
sząc do krwawej roboty. Mury Krakowa głucho 
odbijają tupot ich kroków, obojętnie s— gwar ich 
rzadkich, niezrozumiałych rozmów: mury Krako­
wa zamienionego z ośrodka życia intelektualnego 
Polski w twierdzę, w ośrodek akcyi wojennej.

Szczególnie wyraźnie rzuca się w oczy to uci­
szenie się Krakowa wczesnym rankiem i  wieczo­
rami. Rano przyzwyczajony wzrok przechodnia 
daremnie szuka na chodnikach małych, szybkich, 
zwinnych postaci dziecięcych, spieszących do szkół; 
daremnie nasłuchuje ucho ich radosnego gwaru, po­
dobnego do ćwierkotania wróbli. Pusto i cicho na 
ulicach; zrzadka przemknie kobieta jakaś, niosąca

Na ulicach miasta rozlepiono dziś następująco 
obwieszczenie:

Do mieszkańców Kraków*a i Podgórza!
Obecne położenie- twierdzy krakowskiej wyma­

ga utrzymania jeszcze w mocy rozporządzenia c. 
i k. Komendy twierdzy o zamknięciu sklepćsv spo­
żywczych. Ludność zatem, k tóra w twierdzy po­
została, winna zacząć korzystać ze swych prowian 
tów, zakupionych poprzednio na okres 3 m iuięcy.

W celu przyjścia z pomocą ludności. Zarząd mia­
sta uzyskał od c. i k- Komendy Brie rdzy w yją t­
kowe zezwolenie na sprzedaż nabiału. V. mysi 
tego zezwolenia, Zarząd miasta nakazuje otwarcie 
wszystkich mleczarń w Krakowie i Podgórzu z dn. 
17 listopada b. r. codziennie od godziny 7 do 11 
rano.

Sprzedaż nabiału dozwoloną jest tylko po ce­
nach według taryfy maksymalnej, ogłoszone) nso- 
bnem rozporządzeniem.

Kraków, dnia 16 listopada 1914 r. _
Zarząd m iasta: — -r’ 

Prof. dr Julian Nowale.

(Obostrzenie przepisów. Zarząd miasta ogłosił 
wczoraj po południu z polecenia tutejszej komendy 
twierdzy* obwieszczenie, iż każdy właściciel restau- 
racyi, kawiarni, cukierni i t. p„ który trzyma o- 
twarży lokal poza godziny* dozwolone idu 2 w po­
łudnie i do 9 wieczorem) będzie natyclimia**; su­
rowo grzyw aą  ukarany, zaś lokal odnośny zosta­
nie opieczętęwąny. W myśl tego r-m eszczem a 
nie worno więc bezwarunk >wo przetrzymywać go­
ści poza godzinami dozwolonemu

O ległtymacye. \ ....... _
Z powodu ostatnich surowych i stanowczych za­

rządzeń w sprawie pobytu w twierdzy gmach dy- 
rekcyi polieyi przy ul. Zacisze je fi oblęgany prze 
bardzo liczną publiczność, pragnącą się zaopatrzyć 
w legitymacye. Mianowicie tutejsi obywatele dla 
tem pewniejszego bezpieczeństwa zaopatrują się w 
karty  meldunkowe, służące za legitymacye. Na­
tłok w biuracn jest bardzo w elki.

Nowy kierownik polieyi, radca dr Broszkiewicz, 
zarząlził, by sprawy te załatwiało kuku referen­
tów. Podań jest tak  wiele, że wszyscy referenci 
pracują bez wytchnienia od samego rana.

Również od samego rana roi się od interesen­
tów w komendzie placu przy ul .Poselskiej pod 
L 8, gdzie sprawy cywilnej publiczności załatwia

Posiedzenie Rady przybocznej pod przewodnic­
twem komisarza rządowego, dr Jul. Nowaka, od­
będzie się dzkiaj c godz. 6 wieczorem w sali obrad 
krakowskiej Rady miejskiej.

Rada Przyboczna, którą przydano do pomocy 
komisarzowi rządowemu, jak donieśliśmy, składa 
się z następujących radców miejskich: dr Kazi­
mierza Kostaneekicgo, dr Ernesta Bandrowskiego, 
ks. dr Józefa Caputy, Walentego Dudka, Jan a  Go- 
dzickiego, Ksawer. Mikuckiego, Jan a  Perosia, Lu­
dwika Ilalskiego, dr Ignacego Lauera, Henryka 
Szatkowskiego, dr Maryana Kazimierza Moraw­
skiego. Artura Romanowskiego, Józefa Mitasiu- 
skiego, Józefa Pająka, Augusta Porębskiego.

Z pomiędzy wymienionych członków Rady przy­
bocznej dr Kazimierz Kostanecki sprawuje funk- 
cye pierwszego, a dr Ernest Bandrowski funkeye 
drugiego zastępcy komisarza rządowego.

Zakres działania tego zarzadu gminnego obejmo­
wać będzie sprawy wymienione w § 53 statutu mia­
sta Krakowa.

Jak  się dowiadujemy, pismem, datowanem z 
Salcburga, gdzie bawi na kuracyi, dr Henryk Szar 
ski, z powodu stanu zdrowia złożył obowiązki I-go 
wiceprezydenta miasta.

Ruch kolejowy. Połączenie kolejowe Krakowa 
z zachodem istnieje w dalszym ciągu. W kierun­
ku  Wiednia odchodzą trzy pociągi pocztowe, dwa 
przez Skawinę (odchodzą o godz. 6 minut 14 rano 
i o godz. 6 minut 38 wieczorem), oraz wprost 
przez Oświęcim o godz. 1 minut 14 w południe. 
Tym pociągiem odjeżdżają tylko te cywilne oso­
by, które się wykażą legitymacyą tutejszej ko­
mendy twierdzy.

Do Krakowa przychodzą pociągi towarowe, któ­
re przywożą w dalszym ciągu niezbędne artykuły 
żywności i opał, a więc sól, mąkę, cukier, kawę, 
dalej naftę i węgiel. Ruch tych pociągów będzie 
w interesie aprowizacyi miasta jak  najdłużej u- 
trzymany.

Bezpłatne szczepienie ochronne od ospy i pono­
wne szczepienie odbędzie sie w miejskim urzędzie 
zdrowia w Krakowie (ul. Poselska 1. 10) o godz.
5 po południu w dniach 19 i 21 listopada 1914 r.

Prezydyum „Komitetu doraźnej pomocy dla e- 
wakuov\anych‘* zaprasza członków na posiedzenie 
dzisiaj o godz. 5 po poł. (Rynek 6). Na porządku; 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności i omó­
wienie planu roboty na najbliższą przyszłość.

Do ludności z Galicyi, osiedlonej w krajach ko­
ronnych. Otrzymujemy następujące pismo: Z po­
wodu możliwości zamknięcia twierdzy Krakowa za 
wiadamia się tą  drogą wszystkich ewakuowanych 
tak z Galicyi, jak i z miasta Krakowa, by we wszel­
kich sprawach zwracali się o pomoc i poradę pod 
następującemi adresami:

Ludność, rozmieszczona w Czechach, na Mora­
wach i Śląsku pod adresem: „Komitet polski dla 
mesienia pomocy ewakuowanym — Choceń w Cze 
chach — na ręce ks. prof. dra Józefa Kaczmar­
czyka.

Ludność osiedlona w Krainie, K aryntyi i Styryi 
pod adresem: ks. Kazimierz Lagosz, Lubiana, Ho­
tel Union.

Ranni w Tyrolu pod adresem: ks. kuial W ła­
dysław Staieh — Bożen — Tyrol

Ludność rozmieszczona w Austryi niższej, w 
Wiedniu pod adresem: ks. kan. W iktor Bilski ■—
Wiedeń IV: I — Gartengasse fi.

' Ks. Ludw ik Kasprzyk.
Znaczenie Krakowa jako twierdzy. Rzeczozna­

wca wojskowy „N. Fr. Presse1* pisze: Wojskowe 
znaczenie Krakowa wynika z jego geograficznego 
położenia, któro też było przyczyną, dla órej 
z Krakowa stworzono ufortyfikowany uunkt stra­
tegiczny. Krakćw jest punktem węzłowym linij 
kolejowych i dróg, które się tam krzyżują ze wszy­
stkich stron, z Galicyi, z WegjV> Moraw, pruskiego 
Śląska i z Królestwa Polskiego. Tani punkt mu­
si .no ufortyfikować tem bardziej jeszcze, że znaj­
duje się on nad potężną baryerą. rzeczną Wisły. 
Szczególnie ten ostatni wzgląd właśnie nadaje K ra­
kowowi charakter wybitnie strategiczny. Za po­
mocą ufortyfikowanego Krakowa można było: 1 
Zamknąć dostęp z Królestwa Polskiego do Moraw 
i ŚLaska, 2) przez to stworzyć punkt oparcia na 
skrzydle zachodnim, punkt taki, któremu przy gro­
madzeniu wojska i przy walkach w Ualicyi mu­
siała przypaść wielka rola w udziale, i 3) można 
było zapewnić sobie dowolną przeprawę na jeden
tub drugi brzeg Wisły.

W skutek tego — kończy ów rzeczoznawca 
..ybudowano twierdzę krakowską jako podwójny 
przyczółek mostowy, to znaczy, że ortyfikacye o- 
taczają miasto kołem i  osłaniają je przeci a ni 
przyjacielskim atakom zarówno od północnego, jau 
od południowego brzegu Wisły.

List papieża do arcylrskuoa w Antivari. Papież 
Benedykt XV. wysłał do katolickiego arcybiskupa 
w Antivari, dra Dobreczica, pismo, w którem za­
leca mu przedew szystl*iem, aby postara* się o to, 
by wierni w jego dyecezyi łagodnie obchodzili się 
z jeńcami wojenymi.

nym pracownikiem, dla siebie nie miał żadnych 
wymagań, mieszkał i żył, odmawiając sobie ja ­
kimikolwiek wygód, starczyło mu natchnienie 
i świę+y zapał a ia  umiłowanej spraw y ojczy­
stej i ludu polskiego. Jako  wydawca, potrze­
bujący zasobów pieniężnych na drukowanie 
swych pożytecznych dzieł, cierpiał nieraz nie­
dostatek  w domu, znosił wiele przykrości i prze­
śladowań dla sprawy, ale nie przestał jej słu­
żyć wiernie i całem sercem aż do końca, sędzi­
wego żywota. Nie należał do tych wielkich* 
uczony J i ,  k tórzy  wyższym tylko sferom do­
starczają wytwornej straw y duchowej, ale do 
tych niezbędnych skrom nych pracowników, 
którzy podstaw y i fundam ent społeczeństwa, tc 
jest lud, zasilają tak  potrzebnym do życia Chle­
bem powszednim zdrowej oświaty. Pożytecz­
nością takiej nieprzerwanej codziennej pracy  
żyje i rośnie naród, i do takich pracowników 
należał najczcigodniejszy e  nich, ś. p. Józef Cho­
ciszewski, którego cała Polska, a szczególnie 
rodzinna ziemia wielkopolska czcić będzie w  
pokoleniach swych po diugie czasy.

Cześć jego pamięci!

leiefwltm i ieltswRaw
eisiiM ti r. k. Biorą Koresp.

z dnia 16 listopada.

Austryacka pożyczka wojenna.
- Wiedeń. Ja k  dzienniki donoszą, zapisy na  
austryacką pożyczkę wojenną osiągnęły do­
tychczas wysokość 400 milionów.

Fantastyczne komunikaty rosyjskie,
Berlin. W edług wiadomości Biura Reutera, 

z rosyjskiego źródła, między dniem 23 paździer­
nika i 5 listopada zabrali Rosyanie Niemcom 
22.000 jeńców, między tymi 323 oficerów, prze­
szło 100 dział i 4 haubice.

Biuro Wolffa dodaje do tej wiadomości, że 
jest zupełnie zmyśloną,.

Wojska sprzymierzone plądrują Francyę.
Berlin. „Norddeutsche Ailgemeine Zeitung“ 

zawiadamia, że według protokołów sądowych1 
zostało stwierdzonem zeznaniami pod nrzysię- 
gą plądrowanie francuskiej własności pryw atnej 
przez Francuzów, Turkosów i Anglików.

Plotki wojenne.
BeHin. Biuro Wolffa donosi: 'Wiadomość pism 

zagranicznych, że jeden z niemieckich moździe-.' 
rzy 42-centymetrowych eksplodował i że eks- 
plezya zrządziła wielką szuodę, jest zupełnie 
zmyślona.

Zajścia pograniczne.
Ateny. Agencya ateńska donosi: We wsi Se-^ 

Ijani w okolicy Kawali zaatakow ała banda tu - ' 
reckich i bułgarskich kom itadżi m espodziew a-. 
nie grecki oddział. Po gwałtownej walce ucie­
kli komitadżi, poczem ich ścigano. 5 z nich ra­
niono, reszta uciekła. Po stronie greckiej nią 
było strat.

Budżet Grecyi.
Ateny. Budżet na rok 1914 wykazuje 4 5 0 1 

milionów w ydatków , z tego 226 na  wojnę i  ma* 
rynarkę,

Caillaux porzuca Francyę.
Bordeaux. Jeden z dzienników doniósł, że 

Cailiaux z żoną na pokładzie parow ca „Peru'* 
wyjechał do Ameryki południowej.

Angielakie kredyty wojenne.
Londyn. Urzędowo podają do wiadomości, że 

rząd oprócz już uchwalonych 150 milionów za­
żąda jeszcze kredytu  225 milionów funtów 
szterlingów dla pokrycia kosztów wojennych. 
Ta kw*ota jest przeznaczoną na koszta wojska 
i floty aż do 31 marca, na pożyczki dla kolo- 
nij, na zaliczkę 3 milionów funtów dla Belgii, 
a 800.000 funtów zaliczki dla Serbii.

Zatrzymanie tureckich żaglowców.
i Londyn. „Morning P ost“ donosi z Aleksan- 

dryi pod datą  11 b. m., że tam  zatrzym ano 25 
okrętów  tureckich żaglowych.

Okręty niemieckie w Yalparaiso.
Valparaiso. Urzędownie zaprzeczają, jakoby 

flota japońska spostrzeżoną została na  wybrze­
żu chilijskiem. Widziane były  okręty niemieckie 
„Leipz;g “ i „Dresden**, k tóre uzupełniły swoje 
zapasy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

En3ol! O r a m

f  S. p. Józef Chociszewski.
Z Gniezna nadchodzi żałobna Wiadomość, że 

um arł tam  w tym  dniach, w 78 roku życia-, za­
służony lite ra t ludowy, ś. p JŁąef Chociszew­
ski; znany pewnie w każdej polskiej c.iacie, 
gdzie jak a  tak a  dbałość o oświatę kwitnie, ł  ij- 
więcej rozszerzyły się pomiędzy całem społe­
czeństwem, a  przedewszy sslcicm ludem, polskim 
jego „Dzieje narodu polskiego dla ludu . mło­
dzież^*. K siążka ta  przechodziła z rąu  do rąk  
i oddała oświacie narodowej liispożyte usłu­
gi. Ale i mne niezliczone w ydawnictwa ludo­
we zmarłego podtrzym ywały i krzewiły aż do 
ostatnich czasów oświatę wśród ludu i krzewić 
ją  będą nadal. W rzędzm ych prac  najcen­
niejszą może jest w ydanie „Klecnd i baśni pol- 
skich“, zawierające ov_ czterech tom ach istne 
skarby ludowej poezyi.

8. p. Józef Chociszewski był cichym, ski om -,

(Artykuły w tyui dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
K toby miał jakąkolw iek wiadomość o Kaje 

tanie Ploszczaku, legioniście, Kazimierzu Pło- 
szczaku, chorążym 55 p p., Franciszku Pło- 
szczaku, żołnierzu 7 pułku ułanów, Emilii Ko- 
retiiec, oraz Michale Koreńcu (wszyscy z Brze- 
żan), raczy łaskawie donieść pod adresem: 
Jan Płoszczak, Kromieryż, ul. Tovacovskeho 
1. 52 (Morawy). 8136.

Modest Olsz, urzędnik krakowskiego Towa­
rzystw a ubezpieczeń we Lwowie, zawiadamia 
w s z y s tk i c h  swóMi krewnych i znajomych, że 
obeome przebywa chwilowo w W iedniu i mie­
szka I., Wollzeile Nr. 19. 8734

Marya Szymańska, Łączki, obok Frysztaku, 
u p. Wyżykowskich. Pieniędzy nie otrtzyma- 
łem, zwrócono je. Jestem  chory. Przyjedź z 
dziećmi bezzwłocznie, A. Szymański, Ilranken- 
haltstation, Uj Zsolna, W ęgry. 8564

K toby wiedział oo o Bolesławie Mendererze, 
poruczniku rezerwowym (57 In f Rgmt. IL 
Marschcompanie), lab o RenryK Kieinmanio,; 
ochotniku jednorocznym przy 19 p. obrony 
kraj., lub też zna ich pocztę po1owa, raczy do­
nieść pod adresem: Amelia Kleinmann, Przywóz 
(Morawy), ul. Gstrawska 570. , 8729

K toby wiedział o miejscu pobytu Wiktoryi 
Brandtówej i Heleny Ogińskiej ze Lwowa, k tó ­
re jeszcze przed wojną w yjechały do Króle­
stw a Pol., proszę o łasuaw ą wiadomość pod a* 
dresem: Wanda Osiecka, Nowy Sącz, ul. Jagiel­
lońska, kanc. ad w. Dra Borowczyka. 7l27j

*;7

2  drukarni Lkerackiej w Kiakowiej ul. Jagiellońska 10. Rząaca drukami L. K. Górski-


